Wychodzi wewtorek,czwar- 
tek i sobotę, Co sobotę dota- 
ezony jest arkusz Roz ma i- 
tości, pisma ku pożytkowi 
i zabawie, Prenumerata Ga- 
gety z Dodatkiem i Rozmai- 
msciami wynosi: na kwarta, 
dia odbierających w samym 
Lwowie 4 zr. 48 Kkr., na 
pocztamcie lwowskim 5 zr. 

12 kr., na wszelkich innych 
Pocziamiach 5 zr. 36 kr, mon. 
konw, Prenumerata półracz- 
RR wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna. . 


—KO 


Czwartek 


GBZEWTA. 
OWSK.A. 


R" A8. 


Dodatek de Gazety Lwow- 
skij obejmuje doniesienia 
urzędowe i pr ‘atnes, Za 
umieszczenie w Dodatku 
płaci się od wićrsza w pół 
kolumnie (drukiem garmont) 
za pierwszy raz 3 kr., a za 
każdy następujący raz tylko 
po a 1|2 kr. mon. konw., Za 
większe litery płaci się we- 
dle tego, ile na zwyczejny 
druk ohrachowane miejsca 
zajmą. Hedakeyja Gazety 
Lwowskićj przyjmuje tytko 
* frankowane listy. 


42. lutego 8846. 
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Wiadomości krajowe: Ze Lwowa. 

Wiadomości zagraniczne: Anglija: Ustęp 
z mowy Peela o reformie handlowćj i o sto- 
sunkach z zagranicznemi krajami. — Czyn- 
ności parlamentu, — Stanowisko Peela po 
ogłoszeniu nowych reform. 

Francyja: Rozprawy nad adresem zajmują 
ciagle izbę niższa. — Thiers i Guizot. = 

$zwajcaryja: Zabójca radzcy Leu śmiercią 
ukarany. — Kwestyja przejrzenia konstytu- 
_cyi kantony Berny. 

Nowiny. 1 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Oło- 
muńca. 


CE I 0 JZK 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Że Lwowa. — 


Dnia 8. lutego 1846 obchodziło Towarzy- 
stwo trudniące się zakładaniem i utrzymaniem 
lwowskich Ins tytutów Ochrony chrze- 
ściańskich małych dzieci, stosownie 
do statutów, rocznicę urodzin Jéj Mości Ce- 
sarzowój Matki, ‘jako najwyższćj Opie- 
kunki tychże zakładów , uroczystóm nabożeń- 
stwem w kościele Jezuickim; na któróm się 
cały wydział Towarzystwa, a na jego czele Jego 
Excelencyja Prezydent c. k. Sadów Szlacheckich 

e Krauss, jako Dyrektor Towarzystwa, tu- 
dzież wiele Dam i doroślejsze dzieci obu chrze- 
ściańskich zakładów znajdowali. Gorące modły 
wznoszono do nieba o utrzymanie tak drogiego 
życia Cesarzowćj Jéj Mości, aby to bo- 
gobojne ziarnoźmiłości ludzkićj pod uszczęśli- 
wiającą opieką Najdostojniejszćj Do- 
brodziejki coraz piękniej i wspanialój 


z 
wzrastało i najzbawienniejsze wydawało owoce. 
Po skończonóm nabożeństwie odśpićwały dzie- - 


ci hymn narodowy. 


- WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
- Wielka BBrytanija i Erłandyjas 


Z Londynu dnia 29. stycznia: Jeszcze 
raz powracamy do ważnćj mowy Sir Roberta 
Peel o zaproponowanój reformie handlu. Mini- 
ster ten usiłując pocieszyć strońnictwo agry- 
kultorzystów widokami polepszenia gruntu i 
ulżeniem rozmaitych ciężarów z powodu zmia- 
my ustaw zbożowych, zwrócił jeszcze uwagę 
izby także i na to, Że przy każdóm wyna- 
grodzenia , którc dla właścicieli gruntu zapro- 
ponował, w równym czasie miał także na 
względzie wielkie socyjalne korzyści dla dobra 
pospolitego. Spodziéwa się więc., że oba stroń- 
nictwa, nim tę ustawę odrzuca, nie zapomną, 
iż przez nia zaproponowane są niezawodne dla 
kraja w ogóle dobrodziejstwa. Czy te dobro- 
dziejstwa dostateczne będa skłonić oba stroń- 
nictwa do zgodzenia się na jego propozycyję, 
tego na teraz powiedzióć nie może; ale Życzy, 
aby ją spokojnie i z umiarkowaniem rozważy- 
ły, i aby się zastanowiły nad tóm, jakie skut- 
ki z odrzucenia jéj wyniknąć mogą. — Sir Ro- 
bért Peel zakończył swą mowę dwiema uwa- 
gami — pićrwszą, która zostaje w związku 
z polityką zagraniczną i handlowa, a drugą, 
która z wewnętrzna polityka Anglii jest poła- 
czona. Proponując te wielkie redukcyje przy- 
wozowego cła od produktów i rękodzielniczych 
wyrobów z krajów zagranicznych, nie może 
dać izbie żadnćj rękojmi, że zagraniczne kraje 
za przykładem Anglii pójdą. Postanowił on 
tylko interes Anglii wziać na uwagę 'a nie zaś 
inne kraje i sama Angliję przez zatrzymanie 
wysokich ceł, naturałnym ich skutkiem, to jest 


— 404 — 


s 


przemytnictwem ukarać. Nie može on rzy 
rzóc izbie, że zagraniczne kraje S dikalak 
bądź sposób okażą się wdzięcznemi za to,. co 
teraz Anglija czyni. | owszem, możnaby prze- 
ciw temu powiedzióćć, że niektóre kraje, które 
ze zniżenia naszych ceł na ich towary, korzyść 
ciagneły, nałożyły większe cło na nasze arty- 
kuły wywozowe. Jakiż skutek wywarło to pod- 
wyższenie cła na nasz handel wywozowy? Oto 
nie inny, jak tylko ten, Że handel pomimo 
tego, kwitnał , gdyż mieszkańce zagranicznych 
krajów wezwali ku pomocy naszćj, swych 
przemytników. Jest on przekonany, Że masz 
przykład w ostatnićj instancyi w zagranicznych 
krajach będzie maśładowany, i Że rozum i 
spólny ińteres ludów i rządów w pomienio- 
nych krajach, przywioda do zniesienia nie- 
przyjaźućj taryfy. Na poparcie tego zdania 
przytoczył nowe obwieszczenia, które w Zjed- 
noczonych Stanach, Neapolu, Szwecyi, Nor- 
wegii, Austryi i w Hanowrze wydano, a które 
okazują dażność do wolniejszych zasad handlo- 
wych. — Co do wewnętrznćj polityki Anglii, 
pytano go, dlaczego zamyśla niszczyć dobry 
byt, który juź prawie od trzech lat istnał ? 
»Ten dobry byt istnał wraz z ustawami zbo- 
„żowemi zr. 1842, jakiż był powód do przerywania 
go?a Odpowiada on na to, że wszystkie te zna- 
miona dobrego bytu istnęły aż do upłynionego 
miesiąca października; ale wtym miesiaca i 
w trzy lub cźtóry miesięcy późnićj, zaszła 
ważna zmiana, która się także przyczyniła w na- 
kłonieniu go do niniejszych propozycyj. — Te 
propozycyje — tak kończył Sir Robert Peel— 
do statecznego rozwiazania wielkićj kwestyi, sa 
teraz izbie przedłożone. Ja nie megę się do 
żadnego nieszlachetnego uczucia, do ŹŻadnćj 
bojaźni, lub do takićj rzeczy odwołać, któraby 
była wyrachowana do wywarcia na rozum izby 
„nieprzynalcźnego wpływu. Jest ze wszech miar 
agitacyja, ale ta agitacyja nie jest tego rodza- 
ju, jaki osiagnęła wielka masa pracującćj kla- 
sy, która wszelkiemu wzburżeniu jeszcze jest 
obca. Ja przyznaję, Że zupełne jest podo- 
bieństwo, iż my, bez narażenia ma niebezpie- 
czeństwo publicznego pokoju, możemy ciągle 
dotychczasowe cła pobierać; dlatego nie mogę 
się odwołać do bojaźni, jako powodu dla przy- 
jęcia powyższych propozycyj. Lecz to mu- 
szę powiedzić, że wsposobie myśle- 
nia wielkićj naszćj publiczności 
zaszła zupełna zmiana. Miedzy właś- 
cicielami rękodzielni a klasa robotników za- 
szło to spólne przekonanie, które w roku 1842 
„albo w poprzednićj peryjodzie jeszcze nie istnęło: 
iżby to było z powszechnym pożytktem, gdyby 


pomienione ustawy zniesiono; a podczas gdy 
takie usposobienie umysłu bierze górę, panuje 
także powszechne zadowolnienie i lojalność i 
zaufanie w Waszę sprawiedliwość i bezstroność. 
Ile osądzić mogę, przykład, któryście dali, 
biorąc na siebie wielke pieniężne ciężary dla 
ulżenia pracującćj klasie podatku, który na 
nią był nałożony, wywarł na jéj umysł najgłęh- 
sze wrażenie i najdobroczyńniejszy skutek, 
jakoż pokłada ona, jakem juž nadmienił, 
w Waszój sprawiedliwości i madrości zupełne 
zaufanie. Ale ponieważ teraz jest czas pokoju, 
ponieważ panuje zupełna spolkojność, — wyja- 
wszy iżby jaka agitacyja między rękodzielni- 
kami przerwać ja mogła— ponieważ Wpanowie 
niepodiegacie teraz najmniejszemu przymuso- 
wi jakiegobądź rodzaju, więc zaklinam Waa, 
abyście dobrze rozważyli, Że stan rzeczy zmie- 
nić się może; iż może będziemy musieli wal- 
czyć jeszcze z gorszym nieurodzajem niź 
w przeszłym roku, iże byłobyto madrze, Ko- 
rzystać  obocnćj chwili i załatwić tę sprawę, 
któreto załatwienie, jak o tóm jestem przekonany, 
w końcu przecież kasie a SAR... 
być musi, i nie może być dlużćj cdwleczo- 
ném beż oburzenia różnych klas 
poddanych Jéj Mosci Hrólowój. Wtóm 
szczóremi przekonaniu, Że zagodzenie tćj sprawy 
nadał odkładanćm być nie może , — że takowe 
połączone z temi środkami przezorności, o któ- 
rych nadminiłem , nie wyrzędzi Żadnćj szkody 
interesom rolnictwa, w tóm przekonaniu mówię, 
ubolewałbym mocno jedynie z powodów pań- 
stwa, jeżeliby się niepowiodło to doświadcze- 
nie, które na naleganie rządu Jój Król, Mości 
uczyniłem, zalecając Waszćj spokojnćj i niena- 
miętnćj rozwadze te propozycyje, jedynie wtym 
zamiarze, abyście Wpanowie — że użyję słów 
Jéj Mości Królowéj w mowie z tronu — przy» 
łożyli się „do upowszechnienia prz; jacielskich 
„uczuć między rozmaitemi klasami Moich pod- 
„danych, nadali trwałości pokoju nowych rektoj- 
mi, i utrzymali zadowoluienie i szczęście we- 
»wnatrz kraju przez pomnożenie dobrego bytu 
»i polepszenie położenia wielkićj masy Mego 
eludu. « 


dnia 30. stycznia. Wczorajsze ro2- 
prawy parlamentowe wobu izbach były bardze 
ważne. W izbie wyższój zaczał książę 
Richmond przy podania petycyi, wznany 
sposób powstawać na handlowa politykę rządu, 
złktóra, jak utrzymywał, nie zgadza się ani 
jeden z Gentry, ani tóż z dzierzawców krajo- 
„wych, z którymi dotychczas w téj mierze mó- 
wil. — Lord Kinnaird bronił ligi przeci- 
wnćj ustawom zbożowym przeciw zaczepkom 
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księcia, poczóm hrubia Grey, nowy członek 
izby i naczelnik partyi whigów, oświadczył 
o ministeryjalnych propozycyjach swoje zdanie. 
Pochwalił on je aż po zmiane ustaw zbożowych, 
nad która byłby przeniósł zupełne zniesienie. 
Nie był także zadowolony wynagrodzeniami 
agrykulturzystów ; zasada ochrony, rzekł on, 
yła zawsze błędem, a nieszczęście peryjo- 
dycznego przejścia zależy na tém, že dosta- 
teczne uporządkowanie między właścicielami 
gruntów adzierzawcami, teraz nie prędzćj jak 
aż po trzech leciech przedsięwziętóm być może. 
Tóm lepićj byłoby wiec, imby rychlćj zastoso- 
wano w najobszćrniejszćj rozciagłości »zasady 
zdrowego ludzkiego rozumus. Lord Ashbur- 
ton przyznał, że zasady wolnego handlu sa ze 
wszech miar zasadami zdrowego ludzkiego ro- 
zumu , ale nie mógł się przekonać, jak można 
takowe zastosować w kraju, którego socyjałne 
stosunki w tak niepaturaloym znajdują się stanie, 
i który ma 800 milijonów długu. Zastępcy nie- 
ograniczonego handlu powinniby wprzódy wska: 
zać, jakiemi środkami możnaby zapobiedz nie- 
doborom w dochodach i narażenia na niebez- 
pieczeństwo publicznego Kredytu, któreby z za- 
prowadzenia ich systemu wyniknęły. Lord 
Monteagle sprzeciwiał się tym zdaniom 
i zgadzał się z lordem Grey, poczóm książ? 
Richmond znowu głos zabrał, okazując, 
Że zniżenie cła od wódki jest nieużyteczne, 
a zamiast tego zniesienie podatku od słodu jest 
xbawienniejsze. Podług niego wolny handlarz 
iprzemytnik stoją na równej stopie, jakoż sy- 
atem, który p:zez tyle lat istnął , nie tak łatwo 
da się obalić. Na tóm zakończono ten przedmiot. 


W izbie niższćj, stosownie do dzien- 
nego porządku, głównym przedmiotem obrad 
był wniosek łorda Ashley, dotyczacy po- 
wtórnego przedłożenia jego biłu pod wzglę- 
dem ograniczenia czasu roboty dła młodych 
dsób po fabrykach na 40 godzin dzieńnie. 
Z wielu stron mówiono za i przeciw wnioskowi, 
Pan Bright sprzeciwiał się mu w interesie 
fabrykantów. Jednakże pozwolono przedłożyć 
ten bil, Który zaraz po raz piórwszy odczytano. 
Wkrótce potém odroczyła się izba. 


dnia 31. stycznia. Już upłynęło 
kilka dni od czasu, jak parlamentowi i światu 
ogłoszono wielkie Sir Roberta Peel pro- 
pozycyje reformy haadłu. Tak wielki plan, 
tak obszórne zasady i tak ważne zmiany wyma- 
gaja, dla ocenienia ich, czasu i namysłu. Je- 

nakże pominawszy trudności strońnictw i przy- 
padkowe teraźniejsze stanowisko ministra, tedy 
Sir Robert Peel, przedkładajacy pomie- 


niona propozycyję angielskiemu parlamentowi, 
jest bez kwestyi jednóm z największych zjawień 
w nowoczesnych dziejach. Jestto ostatnie i bar- 
dzo daleko posuniete natężenie ministra, który, 
wyprzedziwszy nawet swoje strońnictwo, gotów 
jest, podług największego rozmiaru i dla mi- 
lijonów ludzi zastosować te prawdy, których 
umiejętność rządowa Świat nauczyła. Jedynym 
aktem parlamentowym zezwala się na wszystko, 
coby aż przez handlowe traktaty całego świata 
od Anglii uzyskać było można. Wyspa ta 
zamieni się przez to w targowicę ziemska, 
a energicznćj działalności angielskiego luda 
przygotowują się takie rezultaty, jakie niektórzy 
tylko ledwie przewidują , a drudzy o nich po- 
watpiewają. Szczórze i bez zawiści poda się 
przez to dłoń wszystkim zagranicznym krajom. 
Przez angielska targowicę otworzy się ich prze- 
mysłowości angielskie państwo kolonijalne., 
awyrazowi »wolność*, w zastosowaniu go do po- 
myślności i pracowitości ludzkićj, nada się nowe 
znaczenie. Temi prawdami jest w teraźniejszćj 
chwili cała Anglija przejęta. Najzaciętsi nie- 
przyjaciele Sir Roberta Pee] poznawają, 
że sławnóm jego przeznaczeniem było przed- 
łożyć angielskiemu parlamentowi największy 
plan reformy, o jakim nigdy w krajowóm gospo- 
darstwie ludów ani pomyślono, ajczeki te wiel- 
kie wypadki, które teraz z nicodporną prze- 
mocą nadają sobie ważność, odznaczą koniec 
administracyi Sir Roberta Peel, tedy roz- 
porzadzęnia te, gdy znich pomyśłny wyniknie 
skutek, okryja go taka sławą, która od zatrzy- 
mania urzedu i władzy całkiem załeżćć nie bę- 
dzie. — Panujące zdanie zmierza obecnie do 
tego, Że Sir Robert Peel za pomocą partyi 
whigów wniesie wielkie swe propozycyje przed 
izbę niższą, iże w izbie lordów żadnego stanow- 
czego oporu nie znajdzie, ale Że, po dokona- 
niu swego dzieła, gdy potóm whigowie znowu 
przeciwko piemu się obrócą, a torysowie zo- 
stana tymczasem najząciętszymi jego nieprzy- 
jaciołmi, wtedy on niezawodnie upadnie, a po 
nim administracyja whigów nastąpi. Aczkol- 
wiek ja bardzo powatpiewam, tak pisze kore- 
spondent Allgem. Preus. Zeitung, o prawdziwości 
tój spekulacyi, jednakże sa jeszcze inne bliższe 
niebezpieczeństwa dła Sir Roberta Peel. 
Zachowanie sie whigów nie jest bynajmnićj pe: 
wne i już ustalone. Przyjmąż oni tę propozy- 
cyję jako ` przyzwoite wyrównanie i ostateczne 
zagodzenie tych kwestyj lub nie? albo będaż 
się ze strońniczych i nieroztropnych powodów 
opierali terminowi trzech lat dla zniesienia 
ustaw zbożowych i każaż izbie głosować nad 
kwestyja bezpośredniego zniesienia? Trzeba 
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przyznać , Że na stronie whigów pojawia się 
silna skłonność dò ostatnićj gwałtownćj drogi. 
Jeżeli się nią puszcza, tedy nieodwołalnie po- 
różnia się z rządem. Peel wystapi z gabi- 
netu z a kraj ujrzy się w nowych i wielkich tru- 
dnościach. Mam nadzieję, Że madrzejsze zda- 
nia wezmą górę, iże pomijajac wszystkie fak- 
cyjne i osobiste pobudki, przyjma propozycyję 
tak , jak jest przedłożona. Wszelako ten punkt 
pożostaje zawsze watpliwym , a rząd moze się 
zmienić kaźdćj chwili podług upodobania jego 
oponentów. Takie jest szczególniejsze Stano- 
wisko największego ministra Auglii w najwięk- 
szóm przesilenia jego Życia. 


Francyja. 


Na posiedzeniu izby depu towanych dnia 
29. stycznia toczył dalćj hrabia Salva ndy 
obronę swego wniosku co do rady uniwersyte- 
ckićj, a potćm był zbijany przez pana Thiers, 
który bronił dawnćj rady naukowćj i Swego 
przyjaciela pana Cousin. 

Na posiedzeniu tćjże izby dnia 30. stycznia 
toczono dalćj rozprawy nad czwartym paragra- 
fem adresu i nad wszczęta przy tóm kwestyją 
o wydanym dnia 7. grudnia z. r. ordonansie, 
którym najwyższą radę uniwersyte- 
cką, za zniesieniem ordonansu z dnia 15go 
sierpnia 1815, na zasadach cesarskiego dekretu 
z dnia 17. marca 1808, znowu zaprowadzono. 
Rozprawy te zyskały na interesie i znaczeniu, 
gdyż mieli w nich udział pp. Thiers i Gui- 
zot, za których wpływem przedmiot ten obró- 
cił się z osobistćj na polityczna stronę. Obok 
konstytucyjnćj kwestyi względem różnicy mię- 
dzy ordonansami a ustawami wszczęto 
także kwestyję jurydyczna o zastosowaniu roz- 
porządzeń z czasów cesarstwa do teraźniejszego 
z rewolucyi lipcowćj roku 1830 pochodzącego, 
jeszcze bardzo chwiejnego prawa krajowego. — 
Poczóm czwarty paragraf bez odmiany podług 
propozycyi komisyi przyjęto. 

Na tómże samóm posiedzeniu przedłożył pan 
Remusat poprawkę do szóstego paragrafu 
wniosku do adresu, dotyczącą stosunków do 
Anglii. Proponuje on, aby po wyrazach: 
«Przyjacielskie stosunki obu państw*, któremi 
się kończy piórwsza część paragrafu, następu- 
jące miejsce dodano: rAtoli, aby te stosunki 
sie wzmocniły, powinny oba rządy, aczkolwiek 
one w okolicznościach , w których ich interesa 
są wspólne, w połączeniu działaja, starańnie 
wobu częściach świata cała niepodległość swćj 
politycznćj działalności zachować, Trzej de- 
putowani, panowie Tocqueville, Berryer 


iFerdynand Lasteyrie zapisali się do 
mówienia o tym paragrafie. 

Na posiedzeniu dnia 31go stycznia zapropo- 
nowana przez pana Berryer jako dodatek 
do 5go paragrafu adresu poprawka, opiewająca : 
»Jeżeliby przez sprzeciwiające sie sobie uro- 
szczenia dwóch wielkich narodów (Anglii i Sta- 
nów Zjednoczonych) miał być zaburzony pokój, 
tedy Francyja zastrzega sobie czuwać nad tóm, 
aby w Żaden sposób nie były nadwerężone za- 
sady publicznego prawa, które bronia na mo- 
rzach wolności i godnosci handlu narodów, za- 
wierała w sobie, jak ją mowca rozwinał ten 
zamiar, aby Francyja przez dobre porozumienie 
z Angliją nie dała się wstrzymać , przy sporze 
o okręg Oregonu, od zajęcia odpowiednego 
swym interesom stanowiska. Pan Guizot 
sprzeciwiał się temu dodaikowi. Z powodu téj 
na nowo wszczęlćj kwestyi zmuszony był mi- 
nister odwołać się do swego juž w izbie parów 
i przy powszechnćj rozprawie nad adresem 
wizbie deputowanych oświadczenia, i nadmie- 
nił, że pomieniona poprawka tóm bardzićj jest 
niepotrzebna, ile że wnioskodawca sam nie są- 
dzi, aby między Angliją a Stanami Zjednoczo- 
nemi mogło przyjść do wojny, lecz owszóm 
jest tego przekonania, že pokój utrzymany bę- 
dzie. Zresztą, dodał pan Guizot, nie masz 
w tóm Żadnego przyjęcia na siebie zobowiąza- 
nia dla jednéj lub drugićj z obu stron, Że już 
teraz oświadczono , iż Francyja pozostanie neu- 
tralna, jeżeliby istotnie takowe zerwanie przy- 
jacielskich stosunków nastąpiło; i owszóm ta- 
kowóm oświadczeniem oznajmiono, że Fran- 
cyja zupełnie swćj niepodległości przestrzegać 
będzie. Postanowienie pozostania neutralnym, 
nie zawióra w sobie zobowiązania przypatrywa- 
nia się spokojnie, jeżeliby prawa trzeciego nad- 
werężonemi były, gdyż neutralność jest rzeczą 
wzajemności. Zastrzeżenie więc, które pan 
Berryer chce uzasadnić swą poprawka , ist- 
nieje już uprzednio podług prawa ; francuzki 
rząd nie potrzebuje dawać Żadnego nowege 
oświadczenia o zasadach, które stanowiły ĉy- 
wioły prawa narodów. Francyja nie zrzeknie 
się tych zasad, których się. ciągle trzymała, 
a w potrzebnym razie będzie umiała nadać im 
ważność. Ale dla sprawy powszechnego pokoju 
był francuzki rząd obowiazany, juź teraz w tej 
kwestyi neutralność ogłosić, gdyż lo ogłoszenie 
może się przyczynić do umiarkowania i ułago- 
dzenia stron spornych, zatóm do utrzymania 
pokoju. Poczém przystapiono do głosowania 
i odrzucono poprawkę pana Breyer 234 
głosami przeciw 256, a więc ministeryjalna 
większościa 78 głosami. 
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Z Paryża dnia 34. stycznia. Pogłoska ó 
zbliżeniu się, które zaszło między Thiersem 
a Guizotem, została wtych ostatnich dniach 
przez rozmaite okoliczności na nowo ożywiona. 
Przed otworzeniem onegdajszego posiedzenia 
izby deputowanych, obaj ci panowie spotka- 
wszy się przy krześle prezydenta, do którego 
się z przeciwnych stron udali, dla mówienia 
z panem Souzet, oświadczali sobie na 
wzojem w obec izby grzeczności, — Póź- 
uićj pan Thiers w swojćj mowie, w którćj 
powstał na rozporządzenia ministra pablicz- 
nego oświecenia co do rady uniwerśyteckićj, 
nazwał pana Guizota najznakomitszym (łe 
Plus illustre) między dziewięcia do dziesięcia 
ministrami publicznego oświecenia lipcowego 
rządu. W ogóle nie okazał już pan Thiers, 
ilekroć nadmienił o panu Guizocie óni 
śladu tćj ostrości, z jaka przedtóm na každe 
działanie tego ministra zwykle powstawał. 
Dlatego domyśla się publiczność, Że pan 
Thiers, który postrzegł, że przez swoję pię- 
cioletnią opozycyję nie mógł sobie utorować 
do gabinetu drogi, zamyśla teraz ten eel przez 
pojednanie i połaczenie się z panem Guize- 
tem osiągnąć. 

Journal des Debats oświadcza, iż się wcale 
nie dziwi tą nadzwyczajną waźnością jaka, izba 
deputowanych pokłada w kwestyi uniwersytćc- 


kićj. Nauka publiczna jest równocześnić obec” 


nością i przyszłością. Najmniejsze w niej zmiany 
wywierają długi i nieodporny skutek. Kwestyja 
uniwersytecka jest na teraz jedypą kwestyją 
Żywotna ; wszystkie inne są tylko kwestyjami 
strońnictw. 


Szwajcaryja. 


Podług wiadomości z Lucerny „ został Ja- 
kób Müller ze Stechenhrain zabójca radzcy 
Leu z Ebersol, gardłem skarany. Ścięcie mie- 
ezem nastapiło dnia 31. stycznia w obec wiel- 
kiego tłumu widzów. . 

Gazeta Federaeyjna zawićra pod na- 
pisem »sCzego po przejrzeniu konsty- 
tucył kantonu Berny spodziewać 
się można?« następujązy artykuł: Zdaje się, 
iż w kantonie Berny, każdy, z rnałym wyjat- 
kiem, na to się zgadza, źe konstytucyja w ro- 
ku 18381 przyjęta, inną nową, powiuna być 
zastapiona. Wszelkie streńnictwa oświadczają 
się w dzieńnikach za przejrzeniem. Że tera- 
źniejsza konstytueyja powinna być usunięta, e 
to nie masz sporu. Ale o treść nowćj konsty- 
tucyi , która teraz ma być wypracowana . po- 
wstanie spór. Czy nowa konstytucyja będzie 
lepszą od teraźniejszćj , i o-ile będzie lepszą?; 


o to jest pytanie do rozwiązania. Przy ważnych: 
żdarzeniach politycznych — a wypracowanie 
nowćj konstytucyi jest zawsze ważnóm zdarze- 
niem —, zależy bardzo wiele na tem, zkąd 
wynikł popęd, zkąd siła potracająca do dzieła. 
W Bernie nadało popęd do przejrzenia konsty- 
tueyi najwięcćj to strońnictwo, które miało u- 
dział w wyprawie ochotników , t które te wy- 
rawę popierało, to jest strońnictwo rewo- 
E yjno-radykalne. Jeżeli to strońni- 
ctwo wraz ze swemi teoryjami przewodniczyć 
będzie w układaniu konstytucyi, będzież lud 
berneński, będzież i Szwajcaryja przeto pośre- 
dnio szczęśliwsza, bardzićj zadowolona, lepsza ? 
Czy właśnie z dćszczu nie dostanie sie pod ry- 
ne? Z reszta, strońnictwu temu nie szło i nie 
idzie w istocie tyle o konstytucyję, jak o 
chwycenie cugli rządu, Chce ono stać się pa- 
nem Berneńczyków. A skoro nim będzie, -wte- 
dy chce Szwajcaryję wziać pod swoję panowa- 
nie, Jako środek do dopięcia swego zamia- 
ru obrało sobie to strońnictwo przejrzenie kon- 
Btytucyi; jako środek tego zamiaru obrałoby nie-- 
zawodnie przejrzenie czyli raczćj rewolucy- 
ję konstycucyi federacyjnćj, skoro- 
by do tego jakiekolwiek: były widoki. Oto ja- 
wna tajemica całćj tćj agitacyi. Zosta- 
nież lud berneński szczęśliwszym, swobodniej- 
szym, lepszym, gdy nim ci ludzie rządzić 
będa? Nie dostanieź się i tu z dószezu poď 
ryrnęP — Takie zachodzi tu niebezpieczeń- 
stwo, a nie dobrze byłoby taić je. Nie będzie: 
ono przezto mniejsze, gdy się będziemy oba 
wiali ogłosić je. Gdyż już ta sama bojaźń jest 
znamieniem słabości, i tćjże saméj chwili, w któ- 
rćj strońnictwo rewolucyjne postrzeże w swych: 
przeciwnikach tę bojażń i tę słabość, stanie się 
ono tém bardzićj wymagającóm, bezczelnóm, za- 
grażająaeóm. — Na przeciw tćj partyi, równie jak 
naprzeciw jćj zasadom i osobom potrzeba ener- 
gicznie wystąpić. Jak jedno tak i drugie jest 
potrzebne; bo przyjąć zasadę radykalizmu 
a odrzucić osobistych jego zastępców 
jest nienaturalna sprzecznością, tak właśnie, jąk. 
gdybyśmy osoby wywyższali a ich zasadę 
uchylali. Takowy zasadniczy i osobisty 
opór przeciw rewolucyjnemu strońnictwu — 
aczkolwiek wielka onego jest potrzeba — nie- 
będzie jeszeze stawiony w takim stopniu, abyś- 
my się spodzićwać mogli, że pomienione nie- 
bezpieczeństwo pokonanóm i przy- samóm-dzie- 
le Konstytucyi i w jego skutkach odpartóm zo- 
stanie to strońnictwo, Które do'tego popęd dało: 
Jestto: prawdziwie smutną rzeczą, jakie już kow- 
cesyje w zasadach uczynili przeciwnicy rewolueyj-- 
nego Btrońnictwa. I nie mnićj jak niedwuzaa- 
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ezna daźność tegoż strońnictwa tak też niepe- 
wność i słabość w bronieniu liberalnych lub 
konserwacyjnych zasad ze strony dzieńników, 
na które to strońnictwo powstaje, musi wzglę- 
a najbliźszćj przyszłości Berny obawę wzbu- 
„dzać, 


EO Z YE R RE EZ EC a 


TUD UW ATU W o 

Im więcćj zapusty zbliżają się do końca, tém 
liczniejsze są bale, tém większy jest szał za- 
baw. Karnawał, ten wiecznie młody , nigdy 
niestarzejący się Karnawał, umićra zwykle pra- 
wdziwie młodzieńczą śmiercią, nie na wysile- 
nie, nie na suchoty, ale wśród pełnego a przy- 
naglonego użycia w gwałtownćj gorączce, któ- 
ra przyspiesza ostatnie bicie serca w takt mu- 
zyki skaczącój i szalonćj. Bale zatóm nastę- 
puja po balach, a co najpiękniejszą jest stro- 
na zapust tegorocznych, słyszymy ciagle o sa- 
mych prawie balach na dobroczynne cele po- 
święconych. W tym tygodniu mieliśmy dwa 
takie bale. W niedziele d. 8. b, m. najprzód 
odbył się ów dawno zapowiedziany, długo w 
swój powierzchowności nieustalony bal na do- 
chód zakładów ochrony małych dzieci. Z po~ 
między balów tegerocznych był to rzecby mo- 
Żua najświetniejszy prawie; nie dlatego Że 
towarzystwo było liczne, Że bawiono się do- 
brze i długo, wesoło i skocznie; jestto bowiem 
charakterystyka kazdego niemal balu : ale prócz 
tego zabawa ta odznaczała się zgodnością rzadko 
widzianą w zgromadzenia złożonem ze wszystkich 
stanów towarzystwa. Wszakże wszystkie stany, 
najwyższe, średnie i niższe, wysłały tym razem 
zastępców swoich do sali towarzystwa muzy- 
cznego, a w kołach mazurowych i kadrylowych 
pomieszały się doskonale wszystkie te sprzecz- 
ne nieraz Żywioły, i to nie przypadkowo, nie 
w sposób udany i niezgrabny, ale tak natural- 
nie, tak swobodnie, bez przesady, że nie jedne- 
mu miłemu marzeniu oddani, zapomnieliśmy 
na czas ulatujacy swoim zwyczajem, aż naresz- 
cie łoskot wracających powozów, i krzyk pie- 
chotnych idących z balu, przerwały błogie ma- 
rzenia; a więc powiedzmy jeszcze kilka słów 
o balu, Móry się we wtorek d.10 b, m. od- 
był na strzelnicy, celem zwiększenia funduszu 
na tańszy chléb. Towarzystwo było bardzo li- 
czne, urządzenie , mianowicie schodów, sali 


i bocznych pokojów strojnych w zieloność i 
kwiaty, odpowiadało zupełnie młodym i žy- 
wym jeszcze wyobrażeniom gospodarzy. I któż 
watpi że się na tym bału bawiono doskonale, 
na balu, którego sami gospodarze składali się 
z tak licznego grona tańcujących. Krytycy których 
wszędzie zdybać, twierdzili, że więcćj było 
Dam tańczących niżeli mężczyzn, co zawadzać 
ma rzeźkości balu wedle tego prawidła, że je- 
dna Dama dwóm jeżeli nie trzem mężczyznom 
w tańcu wydoła. 

Dodajmyż jeszcze do tych wiadomostek za- 
pustnych, że reduta poniedziałkowa , czwarta 
z kolei, była równie licznai dobra, jak jej po- 
przedniezka. Scisku przynajmnićj było sowi- 
cie, a przecież surowi znawcy, którzy uie zilo- 
ści szturkańców odebranych w tłumie, ale ze 
skutków i rozmaitych uwag sądzić chca o wła- 
snościach redutowych, utrzymywali, że miar- 
kużąc po mnóstwie dobrych rzeczy , które się 
jeszcze około piątćj z rana pozostały tak w biu- 
fecie p. Pasynkowskiego, jakoteż i p. Stróme- 
ra, towarzystwo mnićj liczne było. Łubowni- 
cy zaś redutowi wzdychają za czasami prze- 
szłemi, i skarzą się na brak owych pięknych 
charakterystycznych masek, i tćj dawniejszćj 
pogadankowę - zagadkowćj zabawy, która sta- 
nowiła prawdziwe hauf-gout balu maskowego, 
Dawne intrygowanie sprytne, twierdzą oni, pce 
chłonęła rubaszność tańcu, a hołubiec zasta- 
pił dowcip. p 
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WIADOMOŚCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondencyt prywatnćj). 

Z Ołomuńca. Targ na woły d.3.lulego. Na 
dzisiejszy targ przypędzono samómi małemi 
partyjami 379 wołów, po największćj części 
wcale średniej jakości. Do południa wszystkie 
rozkupiono. Z Wićdnia i Pragi nie mieliśmy 
kupców. Na przyszły targ spodziewamy się 
znowu więcćj niż 300 wołów, 

W Wiódniu płacą za cetnar wołu najlepszej 
jakości od 40 do 41 zr. w. w. 


Urzędowa taxa funta wołowiny zniżoną zo- 
stała na ten miesiac o 4 kr. m, k., tak, iż 
teraz stoi w Wićdniu na 9 kr., w Pradze na 
8 kr., w obwodzie Berna na 7 kr., a w Oło- 
muńcu na 6 kr. m. k. 
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